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CENY OGŁOSZEŃ: Na ! 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 250— na Iii 
stronie mk. 200. — IV 
mk. 150. Nadesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze­
nia od mk. 20 do 50 za 
wyiaz. Ogioszenia po- 

' zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc.
droże j. _

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie
odpowiada.__

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Piątek 8 grudnia 1922 roku.
Cena num eru  ink. 80.

R o k  X I I I .

mm m

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA3, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 81553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wa'mk. 1500.

Z przesyłką pocztową 
mk. 15Ó0 miesięcznie.

Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64. Będzin, Małachowskiego S. Dąbrowa, Sienkiewicza 6. Telefon 73.
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Dziś i dni następne. Dzis' i dni następne.
r

■ P I E C Z Ę C  H A Ń B Y
W ielka tragedia życiowa w  6 aktach w roli głów- B o f k o r r a  i P c i  

nej najsłynniejsza tragiczka amerykańska 4
- _  —  .— — Rzecz dzieje się w Kanadzie.Rzecz dzieje się w Kanadzie.
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Dziś i dni następne! Dziś i dni następne!
!V S E R  J A  P. T.

„Bitwa aa czarciej skale"
potężny dramat w 6-ciu aktach.

w roli głównej E ddie  P o lo  i Hugo Lubek.
ANONS! ....... Od l l -g o  15-go grudnia ANONS!
jrzeo mm

i !  „ o d ~ e o n “ 6257
27-go listopada do 3-go grud. 

r. b. włącznie 
" •} ' t -ga s e r ja  najpotężniejszego filmu 

i ; obecnego sezonu p, t.

ATLANTYDA
Dram at' w 6-ciu częściach rozgry­
wający się w tajemniczych zauł- 

1 ach. pustyni Sahary na tle wspa- 
•i iałych dekoracji pałacu Antinei, 
■ pg. powieści Piotra Benoit.
W roli głównej St. N apiórkow ska.

Od l l -g o  15-go grudnia
wzruszający dramat w 6 ak., odtwarzający tragedię 
życiową spowodowaną i n w a z j ą  bolszewicką. 

W wykonaniu artystów scen warszawskich.

D o k t ó r  5231

LDFTSFRINSER
Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

Analiz? R ita s lto n o w e .  
L eczenie lampą kw arcow ą, 

Przyjmuje 9 —12 i od 6-—8. 
Panie: 5—6.

t a i i  Bi. 1 m m m  ir, l  li p.

V

i:

RaD„Moimis''wP8gom
• Od 6-go do 8-go grudnia, 

iqwsze i najpotężniejsze arcy­
dzieło doby obecnej

Hit BlNSfiN KRUZOE
%3 ił IV se r ja  pod tytułem
i: M m  v  szpaiiicij' mmf
.f i . NS Od soboty 9 do poniedz. 

V grudnia ostatnia serja p. t.
PN !E“ .

i***.
t# i i? D oktor medycyny

■* były d y rek to r szpitala 
w enerycznego.

f&oraby skórne i weneryczne f
B adania m ikroskopijne.
rzyjmuje od 9—11 i 3—7 

święta od 10—12 godz.

f

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Bogi to. 7 grudnia 1922 r„ przeżywszy la t 51.

Wyprowadzenie zwłok z  domu żałoby, przy ulicy 
Robotniczej Nr. 2 (Konstantynów) do kościoła parafialnego 
w  Sosnowcu odbędzie się dnia 10 grudnia r. b. o godz. 
1 i pół po południu, potem tia cmentarz, miejscowy.

Następnego dnia, t. j. w poniedziałek odprawione 
zostanie w kościele parafialnym \\< Sosnowcu o godz. 9 rano 
nabożeństwo żałobne, na które zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych pozostali w nieutulonym smutku

ŻONA z RODZINA.

I
j H A Ł A C Z  \ Zgromadzenie Narodowe.

Wybto prezydenta Rzeczypospolitej.— P rz y s tą p . —  Układ sił 
w zgromadzeniu narodowy®.

I
i

M  3-p Maja nr. I I oisln j
m  — ——  - - - - - - - - - - - -

Doktór m edycyny

i .  Ć W I B A K
Tb f . a . Zl N,  ul. Sączewskiego  

: "Nr. ' 9 obok Starostwa 
trdynuje' w chorobach

o c z n y c ft
pii 1—2 i od 6—7'/. w ie­

czorem, 
niedzielę i św ięta  

o. godz. 11 — 12 rano.

Jutro...
Sosnowiec, 8 grudnia.

Jutro los rozstrzygnie, kto 
stanie na czele Rzeczypo­
spolitej, kto będzie repre­
zentował jej majestat.

Aczkolwiek konstytucja o- 
kreśla ściśle funkcje prezy­
denta państwa, obarczając 
go raczej urokiem władzy, 
niż jej istotą, to jednak od 
zalet osobistych pierwszego 
obywatela Polski, bezsprzecz­
nie zależą przyszłe losy na­
szej wielkiej Ojczyzny.

Nic wiec dziw tego, że
dzień ten jest dniem niezwy­
kłym w życiu naszym ; nic
dziwnego, że a; posłom i

senatorom, zebranym w sto­
licy, zwraca Polska cała swój 
wzrok i słuch, a jednocześ­
nie ku Niebu płyną z miijo- 
nów serc polskich g o r ą c e  
modły o wybór męża, któ­
ryby dostojnie i godnie re­
prezentował majestat pań­
stwa.

Zgromadzenie narodowe zbie­
rze się jutro o g. 12 w południe.

Przewodniczyć będz ie  marsza­
łek sejmu, p. Rataj. Udział w 
zgromadzeniu narodowym mogą 
wziąć tylko ci posłowie i senato­
rowie, którzy złożyli ślubowanie. 
Językiem rozpraw jest język pol­
ski.

W  zgromadzeniu narodowym, 
zwołanym cłia dokonania wyboru
prezydenta  Rzeczypospolite j nie

s. 1* P .

Naszą zapowiedź o ubezpieczeniu każdego prenum e-' 
ratora „Iskry" od nieszczęśliwych wypadków:

1) n a  5 0 0  ty s .  m k . j
w razie śmierci i

2) na 400 tys. mk.
w razie całkowitej niezdolności do pracy — 

wielu wzięło za żart, nie m o g ąc  wprost wierzyć, by 
przy tak niskiej prenumeracie, wydawnictwo nasze mogło 
jeszcze ponosić ciężary ubezpieczeniowe.

A jednak
j e s t  t o  f a k t

i każdy z naszych abonentów, czy chce, czy nie chce
j e s t  u b e z p i e c z o n y  (

z tą jednak różnicą, że ten, kto nie nadesłał do re­
dakcji wypełnionego kwestjonarjusza, w razie, nie daj Boże, 
wypadku, będzie miał pewne trudności w odbiorze sumy 
ubezpieczeniowej.

T a  niczym niewytłumaczona obojętność czy wprost 
niechęć korzystania z dobrodziejstwa ubezpieczeniowego,, 
zapewnionego przez „Iskrę", razi i dziwi zwłaszcza wśród 
robotników fabrycznych i kopalnianych, którzy S3 narażeni
stale na niebezpieczeństwo śm ierci luń kalectw a. ‘

Zwracamy się więc ponownie do naszych prenum era­
torów, by nadesłali nam wypełnione należycie kw estiona­
riusze, a pp. kolporterzy fabryczni i kopalniani, by raczyli 
nam natychmiast dostarczyć apisy Imienni prenum eratorów  
w celu przygotowania dla nich polis ÓliezpiSCZiMOWych 
przez bank poznański „V esta“.

Taka polisa stanowi już dostateczny dowód d la  o- 
trzymąnia sumy ubezpieczeniowej i będzie prawdziwą nie­
spodzianką na gwiazdkę dla naszych prenumeratorów.

Wydawnictwo „Iskry".
będzie żadnych rozpraw i dysku­
sji. Nazwiska kandydatów zgła­
sza się na piśmie. Żeby zgło­
szenie kandydata było ważne, 
musi być ono podpisane przy­
najmniej przez 50 członków.

Za wybranego uważa się tego 
kandydata, który uzyska bez­
względną większość ważnie od­
danych głosów. Kartek białych, 

. oraz kartek zawierających nazwi­
ska glosujących, nie bierze się w 
rachubę.

Jeżeli w  1-szyin głosowaniu nikt 
nie uzyska bezwzględnej więk­
szości, marszałek zarządza dru­
gie głosowanie, przyczyni kandy­
dat, który w pierwszym głosowa­
niu uzyskał najmniejszą ilość gło­
sów—odpada. Jeżeli w drugim 
głosowaniu nikt nie otrzyma więk­
szości bezwzględnej, głosowanie 
odbędzie się poraź trzeci, - czwar­
ty i t.d., przyczyni za każdym ra­
zem odpada ten kandydat, który 
skupił najmniej głosów. Głosu­
je się dopóty — dopóki jeden z 
kandydatów nie uzyska wymaga­
nej większości.

Po dokonaniu wyboru prze­
wodniczący natychmiast ogłasza 
wynik.

Do zwycięskiego kandydata li­
da się prezes rady ministrów w 
towarzystwie marszałków sejmu 
i senatu i zawiadomi go o doko­
nanym wyborze.

Po tym zbiera się ponownie 
zgromadzenie narodowe dla o- 
debrania przysięgi od nowowy- 
branego prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Treść przysięgi jest następu-
raca:

„Przysięgam Bogu W szech­
mogącemu, w Trójcy Świętej 
Jedynemu, i ślubuję Tobie, Na­
rodzie Polski, na urzędzie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, który 
obejmuję: praw Rzeczypospo­
litej, a przedewszystkim usta­
wy konstytucyjnej święcie prze­
strzegać i bronić; .dobru pow- - 
szechnemu Narodu ze wszyst- /  
kich sit wiernie służyć; wszel- \  
kie zło i niebezpieczeństwo od 
państwa czujnie odwracać; god­
ności imienia polskiego strzec 
niezachwianie; sprawiediiwość 
względem wszystkich bez r ó ż ­
nicy obywateli za pierw szą so­
bie mieć cnotę; obowiązkom 
urzędu i służby poświęcić się 
niepodzielnie. Tak mi dopo-



móż Bóg i Św ięta Syna jego
Męka. Anten.
Bez złożenia tej przysięgi w y­

brany kandydat nie może objąć 
urzędu prezydenta.

❖
D la zorientow ania naszych czy­

telników podajem y w  cyfrach u- 
klad sił w  zgrom adzeniu narodo­
wym. Liczy ono 444 posłów  i

i 111 senatorów, razem 555 człon- 
’ ków.

1. S t r o n n ic tw a  p o lsk ie .
P artje  jedności narodow ej liczą 

169 posłów  i 49 senatorów, ra­
zem 218 głosów.

Polskie stronnictw o l u d o w e  
(P iast) -  - posłów  70, senatorów  
17. razem 87.

Wy zwolenie posłów  48, se­
natorów  8 razem 56.

Narodow a partia robotnicza —

posłów  18, senaterow  3, razem 
2 1 .

P. P. S. posłow 41, senatorów  
' 7, razem  48.

G rupa O konia—posłów  4.
G rupa Stapińskiego— posłów  2.
Jeden „dziki" (Śliwiński).

II. M niejszości narodowe:
Ukraiński klub— posłów  20, se­

natorów  6, razem 26.
B iałorusini— posłów 12, sena­

torów  2, razem 14.
Niemcy— posłów' 16, senatorów  

5, razem 21.
„C hiiboroby“— posłów  5.
R osjan ie—posłów  2.
Żydzi—posłów  34, senatorów  

14, razem  48.
O gółem  mniejszości narodow e 

liczą w' zgrom adzeniu narodow ym  
116 głosów.

Pozatym  m ają komuniści po­
słów  2 .

lata o kary na paskarzy, o katy 
więzienne, nie ; piem ężne, k tf .e  
paskarze ściągali następnie ze 
społeczeństwa.

Paskarzy oszczędzano, a nawet, 
jak w idać z prasy  stołecznej, po­
pierano. Dziś więc żądam y sądu 
nie na  paskarzy, ale na  ich pro­
tektorów, na tych członków  rzą­
du, k tórzy ' w  w yw iadach i ko­
m unikatach prasow ych rzucali nam 
piaskiem  w. oczy, a pocichu po­
pierali gospodarkę rabunkow ą 
paskarzy i spow odow ali niesły­
chaną drożyznę i obniżenie war­
tości marki.

W ięc tych pod sąd!
(s .)

Sprawcdw drożyzny pod sąd!
Niech się im ministrowie tłumaczą!

O dpow iedzialność rządów  i mi­
nistrów  w państw ach europej­
skich była dotychczas czysto teo­
retyczną. Szczęśliwa ta  era bez­
karności skończyła się jednak. 
W  Grecji spraw ców  ostatniej klę ­
ski oddano pod sąd i stracono. 
W  Bułgar]! dawni ministrowie 
siedzą w  więzieniu i oczekują na 
wyrok. W  Hiszpanji ministrom, 
spraw com  klęski zeszłorocznej w 
M arokku, grozi wytoczenie sp ra­
wy sądowej.

Klęska drożyzny, pod którą u- 
gista się i jęczy cala Polska, jest 
bodaj groźniejszą w skutkach od 
niejednej klęski wojennej, słuszną 
więc jest rzeczą, by spraw cy te­
go nieszczęścia odpow iedzieli za 
swe czyny ,iub za bezczynność 
przed sadem.

„E xpress P oranny“ w  sposób 
bardzo  stanow czy dom aga się
natychm iastow ego utworzenia sej- 

I mowej komisji śledczej, któraby 
pow ołała przed sw oje forum pp. 
ministrów gabinetu dr. Now aka
i zbadała przeaewszy stkim spraw ę 
drożyzny i certyfikatów na wy­
w ó z ' żywności z Polski. T rzeba 
zbadać, kto je dostał, gdzie po­
działy się w aluty obce, otrzym a­
ne za sprzedaż żywności, dlacze­
go je wydawano.

D ale j,'trzeba  zbadać, czy rząd 
zrobił co, by ukrócić przem yca­
nie. żywności za grantee.

W reszcie irzeba zbadać, dla­
czego w brew  praktyce rządów  
obcych polskie m inisterjum  skar­
bu ostentacyjnie na żądanie p a ­
na  w icem inistra F ajansa zaprze­
stało walki ze spekulantam i w a­
lutowymi.

„R obotnik1" w  artykule „O bie­
canki a czyny “ stwierdza, że o- 
becny gabinet dr. N ow aka znaj­
duje się pod  kom endą paskarzy.

Sosnowiec, 8 grudnia.
1 on żąda śledztw a w  spraw ie 
drożyzny.

W  tym w ypadku m usimy so­
lidaryzow ać się z p rasą w arszaw ­
ską  i m usimy żądać bezw zględ­
nie, by nareszcie rządy nasze 
przestały być nieodpow iedzialny­
mi, teoretyczna bowiem  odpo­
w iedzialność rozzuchw ala tylko i 
sprow adza na kraj dalsze klęski.

A oto jaskraw y przykład tej 
gospodarki gabinetu p. Nowaka.

O negdajszy „Kurjer" czerwony 
przytacza w prost niesłychany fakt 
działania na szkodę skarbu przez 
w icem inistra skarbu, p. Fajansa.

„G dy poprzednio następow ała 
podw yżka- akcyzy na  papierosy 
ł w yroby tytuniowe, pisze „Kur- 
je r“, kupcy zm uszeni byli ujaw ­
nić odpow iednim  w ładzom  zapa­
sy swych towarów. Różnicę, wy­
nikłą w obec podw yższenia akcy­
zy, w płacano do skarbu  za w szy­
stkie zapasy.

D nia 1 grudnia, jak w iadom o, 
nastąpiła  znowu znaczna pod­
w yżka akcyzy.

'Ale tym razem  stała się rzecz 
wręcz niezrozumiała. M inisterjum 
skarbu  zwolniło wszystkich han­
dlarzy w yrobów  tyiuniowych od 
obow iązku opłacenia dodatkow ej 
akcyzy za uprzednio nabyte to­
wary.

Kupcy zaopatrzyli się w  olbrzy­
mią ilość tow arów  tytuniowych 
przed dniem  1 grudnia, płacąc 
akcyzę daw ną.

Publiczność* zaś płaci kupcom  
ceny z uwzględnieniem  podw yż­
szonej akcyzy, to jest o 60 pro­
cent więcej.

Olbrzymie te zyski, sięgające 
sum  miliardowych, płyną do kie­
szeni handlujących.“

Czy to sen, czy jawa?! 
•Społeczeństwo wolało przez 4

Sosnowiec, 8 grudnia.
Pow ierzchow na naw et obser­

w acja przebiegu konferencji lo­
zańskiej i rów nocześnie odbyw a­
jącej się w  M oskwie konferencji 
rozbrojeniow ej, zwrócić musi u- 
w agę n a  rolę Rosji sowieckiej i 
cicho -z nią w spółpracujących 
Niemiec. Rola ta  w  Lozannie po­
lega na zakulisowych intrygach, 
dążących do pow aśr.ienia W łoch 
z resztą ententy i na świadom ym  
podniecaniu delegacji tureckiej 
do bezw zględnego oporu w sp ra­
wie cieśnin dardanelskich. Usłu­
żna p ra sa  niem iecka, każde po­
zorne chociażby zwycięstwo dy­
plom acji bolszewickiej stara się 
um iejętnie wyolbrzymić, s ie jąc  
w śród  opinji politycznej Europy 
niepokój i zamęt. W spółpraca ta 
niem ców  i bolszewików' przepro­
w adzana jest bardzo chytrze.

W  M oskwie sowiety narzuciły 
na w ilczą sw ą postać skórę po­
kornego baranka, lecz w  pe­
wnych m omentach, jak np. przy 
sposobności om aw iania polskiego 
projektu umowy wzajem nej o 
nienapadaniu na siebie państw , 
biorączch udział w  konferencji 
aż do ukończenia jej, baranek fen 
potrafi błysnąć kłami wilczymi.

Przed kilku zaledwie dniami 
groził przecież Trockij Europie 

• czerw oną armją.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pisrn i depesz.)

■ W obec śmierci w ojewody 
Rymera stała się aktualna sp ra­
w a jego następcy, jako  najpo­
ważniejszego kandydata  na w o­
jew odę śląskiego w ym ieniają 
m arszałka sejmu śląskiego, W ol­
nego.

—- W  niektórych fabrykach 
łódzkich delegaci związków socja­
listycznych agitują za ogłoszeniem 
strajku, m ającego być wyrazem 
protestu przeciw  rzekomym za­
machom  na robotniczy socjali­
styczny m agistrat m. Łodzi.

— P rasa  niem iecka w yraża o- 
baw ę, że rezygnacja p. P iłsudskie­
go oznacza ostateczne zwycię­
stw o praw icy w  Polsce, a tym- 
sarnem zwycięstwo kierunku w ro­
gie Niemcom.

—  W edług danych głównej 
prokuratorii "Rosji sowieckiej za 
czas od 10-go października do 
10 listopada w płynęło 817 spraw  
o łapownictwo.

—  Komisja budżetow a parla­
mentu niem ieckiego przy sp ra­
w dzaniu rachunków  ministerjum 
spraw  zagranicznych stw ierdziła 
brak 10 m iljardów, na które nie 
przedstaw iono dow odów  rachun­
kowych.

-7- Firm a K ruppa uzyskała kon­
cesje na wielkie obszary ziemi 
w Rosji, na których zaprow adzi 
now oczesną gospodarkę rolną, 
przyczyni zboże będzie w ywożo­
ne do Niemiec.

—  Nota papieża do konferencji 
lozańskiej w  spraw ie obrony 
ludności chrześcjańskiej wywołała 
żywe poruszenie w  kołach de­
legacji tureckiej. D elegacja tu ­
recka w  odpow iedzi oświadcza, 
że w iadom ości o krytycznym po­
łożeniu ludności greckiej w  Ko- 
stantynopolu nie są  praw dziw e i 
że niem a żadnych pow odów  do 
zaniepokojenia.

—  Król grecki zażądał rozwią­
zanie kom itetu rewolucyjnego, 
ośw iadczając, że tylko pod tym 
w arunkiem  będzie spraw ow ał 
rządy.

Świat w oMiezu 
wielkiego nisliezpieczeństwa.

Londyn, 7 grudnia.
A m basador am erykański w  Lon­

dynie Harvey, przem aw iając w 
klubie am erykańskim  o obecnym 
położeniu Europy, oświadczył, że 
cały św iat znajduje się w  obli­
czu wielkiego niebezpieczeństwa. 
Konferencja prem jerów  wielkich 
mocarstw , która ma się odbyć, 
z końcem  tego tygodnia w Lon­
dynie jest może najw ażniejszym  - 
zdarzeniem  od roku 1918. jeżeli 
konferencja prem ierów  nie znaj­
dzie rozwiązania, w ów czas nie 
m ożna się niczego spodziew ać 
po konferencji brukselskiej, na 
której obradow ać będą tylko 
podrzędniejsze organy.

Waluta polska na Śląsku.
W arszaw a, 7 grudnia.

M inisterjum skarbu  podaje do 
w iadom ości:

W  związku z ustaleniem przez 
sejm śląski zgody na  w prow a­
dzenie w aluty polskiej w  gór­
nośląskiej części w ojew ództw a 
śląskiego i zam iarem  rządu wy­
pow iedzenia waluty niemieckiej 
na Śląsku w  myśl konwencji 
górnośląskich, udaje się we wto­
rek wieczór do Katowic w icem i- 
ster skarbu dr. F ajans w raz z . 
szefem w ydziału w alutow ego P.
K. K. P. dr. Karpińskim  oraz re ­
ferentem spraw  śląskich w  min, 
skarbu dr. Barańskim . j/

Wolne państwo Irlandia
Londyn, 7 grudnia.

W torek stał się dniem  histo­
rycznym, Izba lordów  przyjęła w 
trzecim czytaniu ustaw ę o utwo­
rzeniu w olnego państw a Irlandii 
Komisja królew ska n a  ustaw ę tę 
zgodziła się, a król podpisał od­
nośny dekret. G d dn ia  tego p . ^ 
cząwszy w  irlandzkiej g w a n ’T  
rządowej nie będzie iuż anglikó ,v 
lecz sami tylko oficerowie ir lan '’
Sztandary angielskie nie b ę 'ą  
mogły być używ ane jako .rz ą śg | 
we naw et na pałacu k ró le w sk i* ’ , 
w  Dublinie.

Dziwić musi każdego sposób, 
w jaki dyplom acja europejska 
reaguje na działalność sow ie­
ckiej delegacji w  Lozannie. G re­
cja, z pow odu znanego wyroku 
śmierci na ministrów, ponoszą­
cych bezw ględnie w inę jej klę­
ski, jest dziś nieom al w  Lozan­
nie odosobniona. Razi wykwin­
tnych dyplom atów  ententy krew  
7 złych ministrów, nie razi ich 
jednak  bynajm iej krew miljonów 
niew innych ludzi, przelana przez 
robotników'. M ussolini grożący 
grekom  represjam i, Mussolini u- 
osobienie „ładu i porządku" od­
byw a równocześnie bardzo poufne 
konferencje z p. Krassinem!!

H.

Głosy czytelników.
Młodzież, a chwila obecna.

Sosnowiec, 8 grudnia.

Potrzeba zajęcia się w ychow a­
niem obyw atelskim  oraz gospo­
darczym  i zawodowym  młodzie­
ży pozaszkolnej, zatrudnionej w  
przem yśle,handlu,rzem iośle,wfabry 
k a e g i n a  roli,przez jej w łasne or­
ganizacje staje się spraw ąpalącą. 
W  Polsce szczególnie dzieje się 

’ źle pod tym względem.
Bezrobocia, bezm yślna agita­

cja wywrotowców, zły przykład,

gw ałtow ne obniżenie się moral­
ności i e t y k i  •chrz£ŚcjańsH e| 
brak szkoły w ychow ania i wy­
kształcenia obywatelskiego, 
spodarczego i zaw odow ego *Ąl 
się gorąco w e znaki. P an  ętaj” 
my o tym, że m etody p rzad w - 
polskie w żarły się głęboko w na­
sze życie społeczne i ekóńo ni- 
czne i że z tej groźnej a wrogiej 
niewoli należy nam się wyzwo-

CT3tSśSP!»OTVSSMCii;

—  Może ci drugi kazać po­
dać?— zapytał Be rand.

—- Co pan uczynisz, r$  Boga?... 
— zaw ołał chłopiec— maszże za­
miar: pozbaw ić go przytomności... 
upóić, jak zwierzę?

—  Nie... nie!— odrzekł introli­
gator. —  Dość, moje dzieci! Idź­
my na śniadanie.

I wyszedł w raz z Misticotem, 
podczas gdy Paw eł B eraud pła­
cił przy bufecie.

—  Osiem dni upłynęło zale­
dwie od chwili twoich zaślubin 
— mówił chłopiec do introligato­
ra  __ j jy już do tego stopnia 
lekceważysz rodzinne swe -obo­
wiązki?

Nie lekceważę... lecz nie 
chcę być pod jej władzą... Dąsa 
się o byle co, jak osa...

—  a  nie postępu jesz-że z

nią brutalnie? Przyrzekłeś jej, że 
pić nie będziesz...

—  jakto... ona się skarżyła 
przed tobą, że ja... ja  piję?-—za­
w ołał Loiseau z gestem  gniewu.

—  Nic mi o tern nie mówiła. 
Mam w szakże oczy... widzę, co^ 
tobiśz?

—  Och! wielki występek, żem 
wypił kieliszek... —  zawolai in­
troligator, w zruszając ramionami.

W  chwiii tej nadszedł Beraud.
—  T w oja żona— rzekł— będzie 

może niezadow oloną, iż przyjdę 
na śniadanie, nie uprzedziw szy 
jej o tern? /

—  Niezadowoloną... dlaczego? 
Czyż nie jesteśm y krewnymi... 
przyjaciółmi? Zresztą, gdzie jest 
przygotow ane dla trojga, i 
czwarty pożywić się może.

Przyśpieszyli kroku, a m iną­
w szy ogród Loksem burski, w ki­
lka minut znaleźli się na  ulicy 
de Fleurus.

Stół był nakrytym, W ikforyna 
oczekiwała.

—  jak  się masz, m ała?— zaw o­

łał Loiseau, podchodząc ku żo­
nie z uściskiem.

W iktoryna u ś rn i e c h n ę ł a się 
nadstaw iając policzek do pocało­
wania, nagle jednak cofnęła się, 
w ołając: ■

T - Ach! piłeś znów absynt!
—  Parę  kropli... Zapytaj Mi- 

sticota... Nie chciałem... słowo 
honoru, nie chciałem!... lecz nie­
podobna się było wymówić.

Dlaczego niepodobna?
—  Byłem z kuzynem Beraud... 

Gdzież on jest, u czarta? do­
dał oglądając się — No... wejdź-że, 
Pawle... C z e g ó ż  w ystajesz za 
drzwiam i?

Na to wezw anie w szedł P a ­
w eł Beraud.

XV!.
Spostrzegłszy go, W iktoryna 

mocno pobladła, p o c z e m  jej 
tw arz zapłonęła rumieńcem, a rę­
ce nerw ow o drżały.

—  Dzień dobry, kuzynko... —■ 
rzekł Paw eł uprzejm ie. Nie py­
tam o zdrowie, bo widzę, żeś 
świeższą i piękniejsza, niż kiedy. 
Na życzliwe zaproszenie twojego

męża, przychodzę wam towarzy­
szyć przy śniadaniu.

Młoda kobieta zapanowała nad 
sobą

• Dobrze...- odpowiedziała; 
zaraz położę nakrycie.

—  G dyby zaś zabrakło coś z 
pożywienia, niedaleko jest resta­
uracja— dodał Loiseau..

Siedli do stołu. W iktoryna mil­
czała, zajęta rozdaw aniem  p o ­
baw . Misticot Milczał zarówno.

Uważny i baczny podrostek, 
nie tracił najm niejszego szczegó­
łu z tego, co nastąpiło.

Na w idok w chodzącego Paw ia 
Beraud m łoda kobieta pobladła, 
a potem  nagle pokryła się ru­
mieńcem; istniała zatem jakaś 
tajem nica pom iędzy urzędnikiem 
lyońskiego biura kredytow ego a 
m łodą kw iaciarką. Co ' jednak 
było.

W idoczny przym us panow ał 
między zebranym i przez cały ciąg 
śniadania, pomimo usiłow ań P a­
wła, aby rozproszyć takowy.

— Nie umiem wyrazić, o He 
się czuję szcżeśl: .vyb, znajdując

się pom iędzy wami... wyr. *-xl
w śród milczenia.   Tak rzu ! o
zdarza się nam  być zebranym  '” 
kółku rodzinnenc. A szkoda! 1 )- 
w inniśm y się ćciej w idy\ -ć-

—  Dlaczci. n ie?--odpari in­
troligator.-—W niedzielę . nic cho­
dzisz do bium , ani ja  do war­
sztatu. O bie nar- .c rodziny, mogą

. odw iedzać się wzajem. A <fdy 
pogoda dosłuży, możemy sebie 
urządzić obiadek za miastem ną 
świeżem powietrzu. No.'., jakże cs 
się zdaic W iktoryno. W szak rio- 
ja  tnyśl jest dobrą?

—  Zapewne... s z e p n  \ 5- 
wahaniem .

—  jakoś ta propozycja nie 
przypada ci do gustu, knz myb...
—odrzekł z szyderczym mie­

chem Beraud.
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Tić koniecznie, Jeśli nie chcemy 
dojść do zupełnego rozstroju spo 
łecznego. Trudno, niestety, tra­
fić do serc zastarzałych, które 
już straciły owe żywe i delika- 

rtne poczucie wszystkich stron u- 
jemnych w  życiu społecznym.

Należy pracę rozpocząć od pod­
staw.

Nadzieją i przyszłością narodu 
naszego jest młodzież. Niestety 
wojna i jej następstwa: zgnilizna 
moralna i lenistwo, jak jad, w są­
czyły się w serca naszej młodzie 
ży. Z prawdziwym przerażeniem 
słyszy się o wielkiej liczbie mło­
docianych przestępców, o samo­
bójstwach i bandytyzmie, który 
rozwielmożnił się w kraju naszym. 
Wyłania się stąd wielka potrzeba 
pracy organizacyjnej wśród mło­
dzieży, zwłaszcza tej najbardziej 
pominiętej przez czynniki kultu­
ralno-oświatowe, mianowicie mło 
dzieży robotniczej i rolnej. P ra­
ca musi być stała, konsekwentna, 
bo tylko taka z pewnością bę­
dzie owocna.

Zagranicą, a zwłaszcza w Ame­
ryce, Prancji i Włoszech a nawet 
w Czechosłowacji praca ta ma 
za sobą już piękną przeszłość; u 
nas znajduje się dopiero w fazie 
organizacji.

Już od kilku lat na obszarze 
b. Kongresówki i Galicji a w  
Poznańskim od lat dwudziestu 
przeszło działa organizacyjnie zje 
dnoczenie stowarzyszeń młodzie­
ży polskiej. Na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego praca ta rozwinę­
ła się dobrze. Zjednoczenie w  
swoich, szeregach skupia prze­
szło sto tysięcy młodzieży mę­
skiej i żeńskiej wydaje własne 
pism a: „Przyjaciel młodzieży",
„Kierownik" i „Młodą Polkę", 
jako jedyne pisemko dla młodzie 
ży żeńskiej w Polsce.

Stowarzyszenia te poza pracą 
kulturalno-os'wiatową, pragną przy 
uczyć młodzież do samodzielnej 
i uczciwej pracy. W kilkunastu 
stowarzyszeniach są warsztaty in­
troligatorskie, tkackie, tokarsko- 
rzeźbiarskie, szwalnie, fabrykacje 
kapeluszy, koszykarstwa i kursa 
dokształcające i zawodowe. Dla 
ożywienia i ujednostajnienie pra­
cy staraniem związku sosnowiec­
kiego w dniu 8-go grudnia odbę 
dzie się ogólny zlot stowarzyszeń 
Zagłębia do Sosnowca.

Na zlocie tym będzie wygłoszo­
ny szereg referatów ideowych i 
organizacyjnych przez młodzież 
samą i przedstawicieli Związku 
i Zjednoczenia.

Ogół starszego społeczeństwa 
powinien zainteresować się spra­
w ą wychowania młodzieży poza­
szkolnej,bo tu chodzi o przyszłość 
i dobro naszej Ojczyzny.

W. Barański.

ko prawdziwy rycerz pióra, nad leżą­
cymi znęcać się  nie lubię.
' Choćbyś to była nawet Ty...

Ego.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Nlep, P. N. P. M. 

futro Leokadii.

Wsch. słońca 4. 07 

Zach. „ 3. 58

Obrazek nlicziiy.
Tobie...

Szia ulicą najpiękniejszą w Sosnow­
cu. szła_ piękna, jak sen, jak marzenie.

Przysiągłbym, że pies, ustawiony na 
chodniku, pożera! ją oczyma przez 
szpary swej budy zimowej, skleconej 
zę starej paki.

Mróz rozwiśnił jej usta, na końcach 
długich rzęs zaw iesił brylanty szronu 
i krasę lic ciemnym rumieńcem ozdobił.

Szła, a przez pożądliwe oczy m ęż­
czyzn biegły ku niej jakieś błyski nie­
samowite, otaczając całą postać kłę­
biącym się tumanem żądz płomienno- 
rzamych.

Krok jej, zrazu drobny, pod wpły­
wem smagających ją spojrzeń, zw ię­
kszał się, potężniał, aż wreszcie za­
mienił się w ’ bieg spłoszonej sarny,..

Trwało to chwilę...
Brzdęc i... ideał padł na śliski cho- 

inik...
Tu kończę sw ą opowieść, gdyż, ja­

P o ż y c z k a  z ło ta , lutro o godz. 
7-ej wieczorem w sali magistratu 
m. Sosnowca odbędzie się posie­
dzenie zarządu komitetu propa­
gandy pożyczki złotej.

C h leb  zn ó w  p o d ro ż a ł. Wczo­
raj za bochenek czterofuntowy pła­
cono w Sosnowcu s 2G0 mk., wo­
bec 1,150 płaconych onegdaj. Cie­
kawa rzecz, że wydział zaopa­
trywania magistratu warszawskie­
go sprzedaje chleb w cenie 520 
mk. za 2 funty 14 łutów.

O rg je  d ro ż y ź n ia n e . Znów 
przeżywamy okres rozpętania or- 
gji paskarskiej, Ceny skaczą w gó­
rę z zawrotną szybkością, wywołu­
jąc w  szerokich masach ludności 
coraz groźniejsze objawy nieza­
dowolenia.

Cena mąki np. systematycznie 
idzie ' w górę i dziś już mąka 
pszenna dochodzi w detalu do 
600 mk. za funt; dobrzy ludzie 
pocieszają się, że na święta trud­
no będzie dostać funt za 1000 
marek.

W iadom ą jest rzeczą, że zbo­
że nasze musi żywić Niemcy, 
Austrję i Czechy, my zaś skaza­
ni jesteśmy na ohydny wyzysk i 
trudno pomyśleć co będzie na 
przednówku.

To samo dotyczy i innych ar­
tykułów.

.Masło np. dochodzi już do 4000 
mk. za funt, jajko 160— 180 ma­
rek sztuka i t  d.

Jakie żniwo mają nasze chje­
ny, świadczy między innymi fakt, 
że funt ryżu, artykułu, kupowane­
go za najdroższą dziś walutę, t.j. 
za dolary i sprowadzanego z koń­
ca świata, kosztuje około 400 
mk., gdy tymczasem krajowa mą­
ka czy kasza kosztuje daleko 

„drożej.
Stan ten nie da się już dłużej 

ścierpieć i jeżeli sejm nie przed- 
sięweźmie energicznych środków 
zaradczych, możemy na wiosnę 
być świadkami smutnych na­
stępstw.

Zaznaczyć także należy, że sza­
lejąca drożyzna daje się najbar­
dziej we znaki ludności pracują­
cej, to też żywioły wywrotowe 
umieją to znakomicie wykorzy­
stać na sw ą korzyść, siejąc nie­
zadowolenie i wpajając w masy 
przekonanie o konieczności nie 
tylko zmiany rządu, lecz i obec­
nego ustroju.

Chwila jest naprawdę poważ­
na i władze nasze winny wziąć 
się natychmiast do zaradzenia złe­
mu i sanacji stosunków. H

Przykre stosunki. Jak wia­
domo, wiele mieszkań, a nawet 
całych domów, zajętych jest przez 
urzędy państwowe i komunalne,lub 
teżnamieszkaniafunkcjonarjuszów 
państwowych. ’

Jakkolwiek rząd stosuje naró- 
wni z prywatnymi przedsiębior­
stwami wszelkiego rodzaju pod­
wyżki, nie stosuje tego jednakże 
do dzierżawionych przez siebie 
lokali, opierając się na wiadomej 
ustawie o ochronie lokatorów i 
wyznaczając absurdalne komorne.

Ponieważ nikt komornego tego 
nie przyjmuje i nie odnawia bu­
dynków", to też większość lokali, 
zajmowanych przez urzędy panst. 
i komunalne podobna jest dojakichś 
średniowiecznych budowli, nb. 
skandalicznie zaniedbanych.

Stan ten jest wysoce niezdro­
wy i demoralizujący i odnośne 
czynniki winny bezwzględnie za­
jąć się zmianą stosunków, co 
przy odrobinie dobrych chęci da 
się z łatwością przeprowadzić.

K in o - te a tr  Z a g ło b a . Od 11
b. m. wyświetla kino-teatr „Za­
głoba" przepiękny 6 aktowy dra­
mat pod tytułem „Przed sądem".

Dramat ten, odtwarzający tra- 
gedję życiową spowodowaną in­
wazją bolszewicką został wykona 
ny przez artystów' warszawskich.

Niebywała sensacja.
W y k ry c ie  k ra d z ie ż y . Przed 

kilkunastu dniami z mieszkania

Mąrjana Pokiego Sosnowiec Pił­
sudskiego nr. 14 skradziono bie­
liznę i garderobę wartości 150 
tysięcy marek. W tych dniach po­
licja kradzież tę wykryła. Złodzie­
ja Józefa Pykę aresztowano i o- 
sadzono pod kluczem.

K radzieże. Z mieszkania Marcele­
go Chmielą i Leona Wilka, Sosno­
wiec, Robotnicza, złodzieje skradli w  
nocy garderobę i bieliznę, wartości 
385 tvs. rak.

— Z góry mieszkania HersztikaFry- 
da Sosnowiec, Piłsudskiego 66, zło­
dzieje skradli bieliznę wartości 300 
tys. mk.

— 1. mieszkania Józefy Piotrowskiej 
Sosnowiec Pańska 33 złodzieje skradli 
garderobę damsjcą, wartości 885 tys. 
mk.

— Z biura [oska Czapclskśego So­
snow iec Kowalska 12, złodzieje skra­
dli maszynę do pisania,

— Z komórki Józefa Ziętary Sosno­
w iec, Szenowska 16, złodzieje skradli 
naftę, wartości 70 tys. rnk. W celu 
wykrycia powyższych kradzieży poli­
cja prowadzi śledztw o.

Za liczny udział w oddaniu ostatniej usługi zwłokom
h. p . N A T A N A  R Y B Ę  R A

szczególnie zaś p. Sz. Furstenbergowi za okazaną życzli­
wość i przyjacielskie usługi w  ciężkich chwilach choroby 
i pogrzebu, zasyła sardeczne „Bóg zapłać"
6550 s t ro s k a n a  ro d z in a .
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Z teatru.
D ziś w  te a t r z e  tylko jedno 

przedstawienie . Początek o go­
dzinie 8-ej wiecz. Wystawiona bę­
dzie aktualna satyra jastrzębca- 
Zalewskiego „Gobelin". Znakomi­
ta gra artystów, świetna wystawa, 
zupełnie nowe dekoracje, meble i 
rekwizyty składają się na całość, 
która widzarprzykuwa do sceny; 
akt drugi z chwilą podniesienia 
kurtyny wywołuje sympatyczne 
zdumienie, które pociąga za sobą 
oklaski.

W sobotę „Gobelin" po raz
trzeci.

W niedzielę popołudniu po
c e n a c h  popularnych -  zniżonych 
„Sublokatorka" po raz ostatni.

W niedzielę „Raj zamknię­
ty" grany będzie po raz pierw­
szy na przedstawienie wieczoro­
we. Premjera ta zainteresuje na- 
pewno szerszy ogół naszej pub­
liczności, gdyż wszyscy o tym 
wiedzą, że graną była 58 razy z 
rzędu w teatrze Małym w W ar­
szawie, a nawet między tegoż dy­
rekcją, a warszawskim magistra­
tem wyłonił się spór o system 
pobierania podatku, gdyż afisz 
opiewał, że „Raj" jest komedją 
a ojcowie miasta utrzymywali, że 
jest farsą, tak że wszyscy polscy 
literaci zabierali głos w tym wzglę­
dzie. My ze swej strony możemy 
zaznaczyć, że „Raj zamknięty" 
jest — Rajem, a czy komedją, 
czy farsą publiczność sama oceni 
przybywszy na przedstawienie.

Sprzedaż biletów na powyższy 
repertuar rozpoczęta.

„R aj z a m k n ię ty "  w Dąbrowie 
ukaże się po raz pierwszy na po­
niedziałkowym przedstawieniu w 
teatrze Kometa.

„R aj z a m k n ię ty "  w Będzinie 
dany będzie w nadchodzącą śro­
dę w' teatrze Corso.

„R aj z a m k n ię ty "  na Niem­
cach wystawiony będzie w nad­
chodzącą sobotę w sympatycznej 
sali kluba miejscowego.

pofecaja ze składu
ST. MALESZEWSK1 1 S - ka ,

S O S N O W I E C ,  t e ł ,  64.

O f i a r y .
Z okazji uroczystości „Barbur- 

ki“ zebrano w  gronie zaproszo­
nych gości, zarządu i pracowni­
ków kopalni „Halina" m k.l38400 
(ssto trzydzieści osiem tysięcy 
czterysta), z których przeznacza 
się mk. 69200 na dom akademi­
ków w W arszawie i mk. 69200 
na dom techników we Lwowie. 
Od A. Szeligowskiego.

Sąd doraźny 
w Sosnowcu,

We wtorek, dnia 12 grudnia 
r. b. sąd doraźny w Sosnowcu 
będzie rozpatrywał sprawę Józe­
fa Sajdaka, przywódcy szajki ban 
dyckiej, oskarżonego o szereg na 
padów i rabunków w now. bę­
dzińskim.

W  czerwcu 1921 roku Józef 
Sajdak aresztowany przez policję 
w Sosnowcu, jako podejrzany o 
udział w napadzie rabunkowym,

zdołał zbiedz i dokonywał na­
przód wspólnie z Kokotenr i Li­
twinem, później z Józefem Sza­
tanem i Stsaisławem Koniecznym 
i innymi napadów rabunkowych 
z bronią w ręku. Z wymienio­
nych bandytów zostali Kokot i 
Litwin osądzeni przez sąd dora­
źny, a przed niedawnym czasem 
Józef Szatan, Stanisław Koniecz­
ny i Tomasz Wizor, skazani na 
karę śmierci, którą wykonano.

Józef Sajdak, którego Szatan, 
Konieczny i Wizor, podawałi za 
herszta bandy i który przy napa­
dach główną odgrywał rolę, ukry 
wał się przed pościgiem policji. 
W  dniu 24 listopada 1922 roku 
policja dowiedziawszy się, że Saj 
dak ukrywa się w Dąbrowie Gór 
niczej przy ul. Ksawera, w mie­
szkaniu Stefanji Motelskiej, zarzą­
dziła strzeżenie tego domu. Oskar 
żony poinformowany o tym, że 
policja otoczyła dom, wybiegł z 
mieszkania Motelskiej boso bez 
kapelusza, mając w ręku rewol­
wer i wezwany w  sieni domu 
przez st. post. Bąka, aby zatrzy­
mał się, strzelił do niego, a nie 
trafiwszy go, wybiegł na ulicę, 
kierując się w stronę ulicy Cyn­
kowej. W  czasie pościgu, od­
wróciwszy się, dał kilka strzałów 
w odległości 5—6 kroków do 
wywiadowcy poi. Borysa Piętro­
wa, st. post. Czesława Wesołow­
skiego i post. Adama Szewczyka 
i zatrzymawszy się na chwilę 
przy murze, wystrzelił do st. post. 
Rygalika, krzycząc, „Odejdź bo 
ci w łeb palnę". Wszystkie jed­
nak strzały chybiły. W  trakcie 
pościgu przechodzący ulicą Cyn­
kową 12-letni Jan Gajda w ska­
zał policji ręką kierunek, w któ­
rym zbiegł oskarżony, za co ten­
że strzelił z rewolweru do Gaidy 
raniąc go w nogę. Oskarżony 
zdołał skryć się przed pościgiem 
policji w lochach starej huty Cyn­
kowej. Funkcjonarjusze policji 
otoczyli kryjówkę oskarżonego i 
wyw. policji W ładysław Suślik 
przy pomocy psa policyjnego do­
tarł do lochu, w którym ukryty 
był Sajdak. Gdy na widok wyw. 
Suślika, oskarżony wystrzelił do 
niego kilka razy, Suślik odpo­
wiedział strzałami, z których je­
den ranił Sajdaka w bok, kulą 
przebiła lewe płuco i wyszła 
przez szczyt prawego płuca. We­
dle orzeczenia lekarskiego za­
bliźnienie rany nastąpi do dni 
10. Oskarżony nie przyznaje się 
że strzelał do funkcjonariuszy po 
licji w zamiarze pozbawienia ich 
życia, jednak zamiar ten wynika 
z przedstawionego wyżej stanu 
rzeczy, mianowicie, ża oskarżo­
ny strzelał z bliskiej odległości i 
ze słów do st. post. Rygalika 
zdradzających istotny jego za­
miar, oraz że wiedząc o losie 
współtowarzyszy swoich- Szatana, 
Koniecznego i Wizora, c h c i a ł  
wszelkimi środkami uratować swe 
życie.

Sajdak przyznaje się tylko do 
udziału w dwóch napadach ra­
bunkowych-wspólnie z Szatanem 
i Koniecznym.

LEKARZ DENTYSTA

N. WE1SS0W NA
LEKARZ DENTYSTA

L.WIELICZKIEROWKA
ul. Piłsudskiego 16, il piętro 
godziny p rzy jęć : od 10-ej 
do 1-ej przed poł. i od 3 -e j . 

do 6-ej po poł.
6369

(Przez telefon.)

Kandydat lewicy  
na prezydenta Rzeczypospolite i

W arszawa, 7 grudnia.
Dotychczas kluby sejmowa nie 

powzięły jeszcze decydujących 
uchwał w sprawie ustalenia kan­
dydatur na prezydenta państw a 
Jak słychać lewica wysunie kam 
dydaturę szefa sztabu generalne­
go gen. Sikorskiego. W  każdym 
razie P. P. S. i Wyzwolenie z 
ostateczną decyzją wstrzymają się 
aż do rozświetlenia się sytuacji 
w tym względzie w klubie P. Ś. 
L. Szanse porozumienia się le­
wicy z P. S. L. są bardzo słabe.

0 replam isi senata. ' j
Warszawa, 7. grudnia.

Dziś odbyło się drugie posie­
dzenie komisji regulaminowej ~~ 
natu. Toczono b. ożywioną t 
skusję nad projektem regułami! 
przyczym lewica nalegała, aby 
w regulaminie było wyraźnie : 
znaczone, że senat nie posia 
żadnej inicjatywy prawodawcz

Patrzeli? katolików  
na Śląsk

W arszawa, 7 grudnia.
Wizytator apostolski na Śląsk 

ks. Hlond, złożył dziś rano wizy 
tę ministrowi oświaty i wyzna 
religijnych prof. Kumanieckiemt 
podczas której przedstawił mi 
potrzeby katolików na Śląsku.

Przeciw szmaglowi.
Warszawa, 7 grudnia.

W  związku z skargami na ma­
sowy szmugiel artykułów żyw­
nościowych przez Śląsk do Nie­
miec, minister skarbu wydał roz­
porządzenie o wzmocnienie stra­
ży celnej i pogranicznej w wo­
jewództwie śląskim i zapowie­
dział ograniczenia w ruchu towa­
rowym w powiatach graniczących 
z Śląskiem.

Z konferencji moskiewskiej.
Moskwa, 7 grudnia.

W edług r e l a c j i  z Moskwy, 
wśród członków delegacji pol­
skiej na konferencji rozbrojenio­
wej wzrasta pesymizm w  stosun­
ku do możliwości realnych wy­
ników tej konferencji.

Dymisja Benesza. :
Praga, 7 grudnia.

W edług pogłosek spodziewana, 
jest w  tych dniach dymisja czes­
kiego ministra spraw zagranicz-
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enesza. Pomiędzy nim a 
rządu doszło do zatargu 
vie stosunku Czech da 
wieckiej. Benesz wystę- 
ako stronnik uznania so-

teacja w Lozannie 
poprawiła sią.

Lozanna, 7 grudnia.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 7 grudnia 1 

Dolary — 17,375
Franki — 1217
Funty szter. — 79,300 
Marki niem. —- 2.19 
Kor. czeskie -1-  550 

„ austr. — 25.75

>radach konferencji lozań- 
ciągu ostatnich 2 dni za- 

że zmiany na lepsze. De- 
angielska zgodziła się na 

lie wojsk angielskich ?. 
u, wzamian za co delega- 
>cka zgodziła się na utwo- 
komisji kontrolującej cie- 
złożonej z przedstawicieli 

pod przewodnictwem de- 
tureckiego. Do tej decyzji 
zył się również Musso- 
alc, że Cziczerin pozostał 

de odosobniony.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 7 grudnia. 

Marki polskie 48.5 
Dolary y— 8300.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 7 grudnia. 

Marki polskie 46.75 
Dolary 8250

Sosnowiec, 7 grudnia. 
Wczorajszy kurs marki

mieckiej w Sosnowcu 2—2.15.
nie-

Eeha powyborcze.
Kraków, 7 grudnia.

i w sądzie okręgowym od- 
;ię rozprawa w sprawie o 
je wiecu przedwyborczego 
cie redaktora Rymara. Ńa 

oskarżonych zasiadają 2 
ze i 1 radny miejski. Oskar- 
:eznąją, że na wiecu zapo- 
iano ostre wystąpienie prze- 
aczelnikowi państwa, udali 
ięc na wiec, aby temu prze­

dzie. Zeznania innych świad- 
były dla oskarżonych bar- 
obciążaiące.

I  Skład maszyn do szycia, |  
1  pisania i liczenia oraz 1  
I  zakład mechaniczno - r e - 1  
i  parasyiny I

przyjmuje reparacje maszyn 
do pisania różnego systemu

i  I. Brzozowski i S-ka i
6507

W niedzielę 10 grudnia b. r. o godz. 3 popołudniu od- 
jdzie się w sali Polskich Związków Zawodowych w Pogoni, 
ica Marjacka Nft 1.

NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE I
złonków Powszechnej Spółdzielni SpożywGÓw m. Sosnowca

Porządek dzienny zebrania :
) Zagajenie i wybór prezydjuin, 2) odczytanie protokułu z osta- 
liego zebrania, 3) sprawozdanie władz, 4) przyjęcie nowego 
tatutu, 5) wybory władz, 6) Wnioski władz i członków.

Stow arzyszenie lokatorów  m. Sosnowca
z  w  o l u j e

NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE
lokalu własnym ul. Piłsudskiego Nr. 8 na dzień 10 grudnia rb. 
w niedzielę o godz. 3 po poł. w pierwszym terminie i tegoż 

dnia o gcdz. 4 po poł. w- drugim terminie.
Wejście na salę za okazaniem iegitymacji.

W Y W O Ł A N I E .
W aieija Kolatorowicz wystąpiła z wnioskiem, by jej męża Rocha Ko- 

owicza, który przed 12-tu laty znajdował się na rosyjskim okręcie 
czet* na Czarnym Morzu w  porcie Odessa i w  czasie buntu załogi 
ż okrętu zaginął, a który przed 12-tu laty mieszkał stale w Zawierciu 
ć za zmarłego.

Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby stawił się do Sądu Okrę- 
;go w  Sosnowcu najpóźniej dnia 3 lutego 1923 r. o godzinie 10 przed 
irsiem lub dał znać o sobie, gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego.

W szyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o życiu lub śmierci zagi- 5 
:go, winni o tem donieść Sądowi najpóźniej w  terminie powyższym. |

l l ! l l t 8 1 B I I I I I I I I 8 im ! l !S ! l f i ! t l l ( !§ S l l i ł tH ! i im ig m i!H lt£ a 3 t&r cck
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KŁUSAKI I ROBOCZE WSZELKIEGO RODZAJU, S
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są stale do nabycia Warszawa,, Cbmieln & i.

T A J N I A  P. ZUR A K O W S K I  EGO,  1
t e l e f o n  1 9 6 - 8  2.  
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! PIĘTRO.

Brolme ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

50 rak. za wyraz.

1 s klep i pokój z kuchnią do odstą­
pienia. Wiadomość w „Iskrze".

6468

Fortepian firmy Hoffera w  dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość 

Dąbrowa, Józef Smula Sobieskiego 12.
6372-1

Garnitur mebli salonowych (używa­
ne) do sorzedania. Wiadomość u 

portjera Sp. Akc. „C. S.Schon" — Sro- 
dulka. 6492-1

Z powodu wyjazdu sklep spożywczy 
n n l f ó i . z  k u c h n ia  z a r a z  d o  s n r z e -“  pokój z kuchnią zaraz do sprze­

dania. Wiadomość Piłsudskiego 86,
Gaździński. 6496-2

Beczki różne po oleju, smarze, naf­
cie i benzynie w  każdej ilości ku­

puje skład benzyny olejóry F. Klepfi- 
sza w Sosnowcu, Nowckościeina obok 
dworca Dęblińskiego. 649S-9

Sklep do sprzedania z przyrządami 
mleczarni iub z ustępnym. Sklep 

w dobrym punkcie z 3 ubikacjami, 
sklep, pokój i kuchnia. Wiadomość
„Iskra" Sosnowiec. 6499-2

Do sprzedania lis żywy młody sa­
miec. Wiadomość Cukiernia War­

szawska w Sosnowcu. 6522-2

Sprzedam dom dobry punkt w cen­
trum Sosnowca za dolary. Sosno­

w iec ul. Nowa nr.. 4 m. 6. Ważne dla 
polaków z Ameryki. 6523-2

M aszyna Singera czółenkowa do 
sprzedania. Pogoń ul. Wielka 

nr. 7, 6525-1

Sprzedani harmonję warszawską pół­
tonową, S basów 25 klawiszy. Po­

goń Fłorjańska 26. 6540-1

Błam futrzany i karakułową skórkę 
sprzedam. 3 Maja i l ,  Cegłowski.

6539-1

Mam wóz nowy do sprzedania, Po­
goń Floriańska 11. 6549-1

MASZYNY SINGERA najnowszy sy­
stem nowe za bezcen do sprze­

dania. WFadomość w Iskrze".
6546-3

1 ' |o  sprzedania 2 nary łóżek debo- 
wych, fotel bujany kolebka. Wia-

Sąd O kręgow y w  Sosnow on. <

= s•vise*. raz. a ogon, u i

Sprzedam 50 akcji „Piasta". Wiado­
mość „Iskra" Sosnowiec. 6556-2

Zaraz do odstąpienia sklep spożyw­
czy z towarem, 1 pokój 1 kuchnia 

do sprzedania, nowa młocarnia, nowy 
młynek, który miele na dobę 60korcy  
żyta na piękna mąkę, siła elektryczna 
iub konna. W iadomość Sosnow iec 
Warszawska 14, Gałecki. 6561-1

PO SA D Y  i PR A C E.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

Pnienki zdolne potrzebne do szycia. 
Sosnow iec Pogoń ul. Dytlowska 

nr. 4. 6527-1

Potrzebna nauczycielka szycia i kro­
ju. W iadom ośs: Sosnow iec Mała- 

chowskikgo 14. Ramus. 6543-1

j Foszukiwane 20 mk. za wvraz. j

Poszukuje posady bufetowej ewent. 
eksr edjentki sklepowej. Wiado­

mość „Iskra" Dąbrowa. 6531-2

Szofer—mechanik z 4 letnią prakty­
ką poszukuje posady. Zgłoszenia 

Milowice ul. Złota nr. 2, Mazur Józef.
6563-1

L O K A L E .
50 mk. za wyłaz.

Poszukuje pokoju kawaler w  okoli­
cach Sielca. Piśm. oferty „Iskra" 

W. B. 6491 3

J est do wynajęcia pokój umeblowany 
°d!a 2 panów przy pojedynczej oso­

bie. W iadomość „Iskra". 6542-1

R O Ż N E .
50 nik. za wyraz.

o om. ość ulica Czysta nr. 3. Zakład sto­
larski. ' 6547-3
/\V a zy jn ie  sprzedam suczkę (fokster- 
~ jerfce) czystej rasy hodowli war­

szawskiej. Nowopogońska 24, Goldy.
6560-1

IJietroszka ładna pud 6 tys'ęcy ina- 
 ̂ rek, najmniejsza sprzedaż pół pu­

da. Szlachctica W iejska 12. 6535-2
2 klep z kuchnią do sprzedania za-

M auczycielka posiadająca doskonale 
*■' francuski złoży sv

Będzińska nr. 23.
6554-1

Zaginął patent na skup karbidu wy­
dany przez urząd skarbowy w So­

snowcu ns irnię Józefa Łączkowskiego 
który uniaważnia się. 6558-3

J edyna w  Zagłębiu chrześcijańską 
pracownia kołder. A. Bróżyna So­

snowiec Warszawska 6 . Poleca, duży 
wybór kołder jedwabnych, wełnianych' 
satynowych w różnychkoloraeh. Przyj­
muję do przeróbki stare kołdry. Ceny 
konkurencyjne. Robota solidna.

6529-2

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za wyraz.

M łody urzędnik, b. ochotnik w . p. 
poszukuje posady biurowej. Łaska­

w e zg oszenia do red. „Iskry" pod 
„B. H.". 6538-1'

M onter — mechanik z wieloletnią 
pi aktyką znający się namaszynach: 

parowy eh, benzynowych, ropowych 
i elektrycznych wysokiego i niskiego  
napięcia. Prowadzi warsztaty mecha­
niczne i odwodnienie kopalń zatopio­
nych. Posadę zmieni od zaraz. Oferty 
pod „Monter—mechanik" „Iskra" B ę­
dzin. 6530-3

O n ia k o w i Janowi zaginęła książeczka 
* kasy chorych wydana przez kop 
„Paryż". 6478-1
JJyf ieczysław Kozłowski zgubił kartę 

powołania wydaną przez PKU. 
Będzin. 6482-1

Aleksy Marzec zgubił kartę powoła­
nia wydaną przez PKU. Będzin.

6483-1
Bronisławowi dn. 10. V-'Franusowi Bronisławowi dn.

1922 r. skradziono portfel z Tym­
czasow e m zaświadczeniem demobili­
zacji wydanym przez PKU. Będzin i 
dowód osobisty wydany przez gm 
Olkusko—Siewierską. Skradzione do­
kumenty niniejszym ogłoszeniem unie­
ważnia się. 6493-2
O ia ło w ą s  Herszci zgubił legitymację 

tymczasową wydaną przez magi­
strat w  Sosnowcu. 6500-2
/'"’zesław  Dąbrowski zgubił portfel x 
^  dokumentem wojskowym wydany 
przez PKU. Warszawa. Łaskawy zna­
lazca zwróci do „Iskry" w Sosnowcu.

6515-2
ip ieonora Kurpios zgubiła tym czaso- 

w y dowód osobisty wydany przez 
mag. m., Sosnowca. 6521-2
p e l ik s  Konieczko zgubił dowód oso -  
Ł bisty wydany przez gminę Skrze- 
diec. 6520-2

Józef Szwed zgubił dowmd osobisty' 
wydany przez gminę Moskarzów.

6506-2

Inteligentna panienka poszukuje po­
koju przy inteligentnej rodzinie, 

tylko u izraelitów. W iadomość So­
snowiec ul. Targowa 6 . Kaufman.

6524-2

Za umiarkowaną zapłatę, sklejam 
przysłane mnie połamane przed­

mioty domowe z drzewa, również za­
bawki dziecinne i skórki do kiji bilar­
dowych nowo wynalezionym klejem 
„Certus" (pewny). N a zawezwanie kar­
tą pocztową przyklejam na miejscu 
odłamane częśc  mebli. Klej „Certus" 
spaja drzewo z linoleum, ceratą, skó­
rą, tkaninami i t, p. Klej „Certus" nie 
potrzebuje gotowania, spaja silnie i 
jest odpornym na wilgoć.

Jestem przedstawicielem jednego z 
biur technicznych w  Sosnowcu i przyj­
muje zamówienia na klej „Certus" w  
większych i mniejszych ilościach,

[. Szlachetka, Wiejska 12. 6462-1

Ważne dla dam! Został otworzony 
zakład fryzjerski dla dam i ma­

nicure przy ul. Targowej nr. 13. Regi­
na Rafałowicz. 6242-2
M ajm ilszym  podarunkiem nagwiazd- 
A”  kę jest portret aitystycznie wyko­
nany z fotografji. Wykonuje tanio, 
dobrze i szybko znany zakład portre­
towy Lazara, Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego 14/ 6390-6
I  Tdzielam lekcje muzvki tylko za- 
U  awansowanym. 3 Maja 13, I p.

6450-1

Rygus Franciszek zgubił tym czasowe 
zaświadczenie demobilizacji wyd. 

przez PKU' Szamotuły, oraz zaświad­
czenie paszportu wydane przez kop*. 
„Flora". Zwrócić „Iskra" Dąbrowa.

6583-3
Jp agos Michał zgubił kartę zwolnię- 
^  nia wydaną przez PKU. Będzin, 
oraz 17 tys. mk. Łaskawy znalazca 
pieniądze zatrzyma a dokumenty zwró­
ci do „Iskry" w Dąbrowje. 6534-3
Tpom asz Boroń zgubił dowód osobi- 
*  sty wydsnv przez gm. Skaia.

6541-3

M udryk Mikołaj zgubił zaśw iadcze­
nie od paszportu wydane przez 

kop. Staszyc. 6532-3

Potyrała Roch zgubił portfel z p ie­
niędzmi, zaświadczenie na wyjazd 

do Francji, wydane przez PKU. -Bę­
dzin, dowód osobisty z fotograiją wy­
dany przez komisarjat w Podzance 
(Wielkopolska) i książeczkę kasy cho­
rych wydaną przez Grodzicckie T o­
warzystwo Kopalń Węgla i Zakładów .
Przemysłowych. Łaskawego znalazcę 
uprasza się tylko o zwrot portfelu i 
dokumentów pod adresem: Potyiala 
Roch, Srodula ulica Północna <31.

Ludwik Kaczmarczyk zgubił kartę 
zwolnienia wydana przez 2 pułk 

szwoleżzrów Rokitniańskich. 6537-3

łoży swój adres i naz­
wisko oraz godziny wolne. Oferty do 
redakcji „Iskry" dla N.N, 6528-1
* 7 gubiono w  sobotę laskę pamiątko- 

vvą jadąc z cegielni p. Wieczorka 
na Pogoń. U czciwego znalazcę upra­
szam o zwrócenie takowej za nagro­
dą na ul. .Marjacka nr. S, parter.

o t96-3

Student fizyko—matematyki udziela 
lekcji. Oferty do „Iskry" Sosnowiec 

pod „Matematyka". 6557-3

J aczyński Piotr zgubił książkę kasy: 
chorych wydaną- przez biuro bu­

dowlane E. Kosińskiego w  Dąbrowie. 
Zwrocie „Iskra" Dąbrowa. 6535-3 
Ipdchy piotr zgubi •> >-zport wydany 
^  przez gmino 1 ,. i. pow. Mie­
chowskiego '• 'U> s zwolnienia woj­
skowego wydany przez PKU. w Ko­
ścianie, wPozuańskieni. Zwrócić Iskra 
Dąbrową. 6536-3

Leopold Tokarski zgubił kartę bez- 
terminowego urlopu wydaną p r z e z / ,  

kadrę D.Q.K. nr. 1U w  Dy minach. r
ti558-3 i

Szajdia Grzesiowńa zgubiła torebkę 
z  dowodem osobistym wyd. przez 

mag, m. Sosnowca. 6553-3

Zgubiono kartę na krótką bron palną 
ttr. 29506 wyd. przez. Będzińskie 

Starostwo i książkę zwolnienia Pow. 
Komendy Uzupełnień w Będzinie _ na 
imię Włodzimierza Otto Zawiercie fab. 
Kulczyńskiego. •. .6584-2

edaktoi i wydawca: Wiklot Monsiorski T łoczn ia  S pó łk i  W y d a w n .  „K urjera Zagłębia"


